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na grewincji-p 1700 
legranieg 


Za cdnoszenie doli- 
cza fie miesięcznie 


Kaida nowa podwyżka 
tbowiaznje jnź przyjęta 
tęlcerenka od dnia vrnla- 
zy cen bez uprzedniego 
sawiadomienia 
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CENA OGLOSZEŃ: 
Przed tęzgiem iak 209, — 
w tekście rak. 350, —rekia 
my mk. 200.—, nekrolozi 
mk. 100-—, komunikaty 
mk.120, zwyczajne my, 7) 
za wierz nomparelowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drosne A) ink, 
za wyraz, dla poszukują: 
cych pracy oraz zaynbi?- 
ne dokumenty mk. t5. 
Ogłoszenia zamlojscow? » 
50 proe, drożej. — Zagra- 
niczas 109 proc. draż „i, 
Ogłoszenia nadsyłsne y3 
g.6 włecz 60 prac, detaj, 
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Mili wier przedwykoncy NPR. w. Widzenie 


ow. Rapalcki się popisuje Klęska pepasowców. 


W ubiegłą niedzielą odbył się tu 
w sali Manufaktury Widzowsiiej wielki 
wiec przędwyborczy zwołany przez wi- 
dzewską organizację NPR. Olbrzymia 
gula była szczelnie wypełniona publi- 
cznością. Na zgromvdzenie stawili mię 
prócz Widzawiaków, także ściągnięci z 
miasta pepesowcy, którzy pod wodzą 
tow. Rapalskiego, pragnęli powetować 
obie klęskę, poniesioną na wiecu w 

ali Koncertowej. 

Zgromadzenie zagaił kol. Las, prze- 
wodniczył kol. Tomczak, referowali z 
jramienia NPR. poseł Waszkiewicz i kol. 
Kulczyński z ZZP, 

Posel Waszkiewicz w jasny i do- 
bitny sposób omówił dotychczasową 
<ziałalność Sejmu, wskazując na upo- 
Mledzenie miast I przewagę agrarjuszy 
iw Sejmie, Oraz na reakcyjną i wrogą 
klasie robotniczej politykę Związku Lu- 
jdowo-Narodowego. Wywody referenta 
spotzały się z ogólnem uznaniem: burzą 
oklasków nagrodzono świetne przemó. 
wienie. 

‘Pol Bl: Kulczyński omówił dztalalność 
Łe A Związków Zawodowych, pod- 
Ee . potrzebą rozwinięcia ochrony 
Ka I raj ozpieczeń społecznych. Mowę 
kończył URODĄ gęsto okłaskami, za- 
Nz zwaniem do glosowania na 


Następni 
ski. Nopadł on a 2! gloe tow. Rapal- 


NPR., Iżył, prze!:r Ordynarny eposób na 
3 Su scał P , s 
bez ceremonii fakta, r AAA CA 
oburzenie na sall. jąc ogólne 


roi a e 
„ojciec* miasta, który a o x 


gańs:ich metod walki poli 

już zyskać smutną a UR 
łódzkim, — zirytowany, niechętną es 
stawą audytorjum, wołajączga: dość 
Już blaži", — wyrzućcie złodziei z Magi- 
piratu, pilnuj cukrul*—otéż zirytowany 
hor Rapalski, gdy ochrypnięty nie mógł 
Ju wydobyć głosu,—rozwścieczony nie- 
powodzeniem, zaczął... pluć z trybuny 
wywołując wybuch ówiechu na sali 
Kiedy tow. Rapalski zszedł wreszcie z 
trybuny, przyjaciele jago rozpoczęli 
krzyki i bijatyki na sali, usiłując w ten 
sposób rozbić wiec. Zdecydowana po- 
stawa większości zgromadzonych zmu- 
Bila jednak niesłaznych towarzyszy do 


Kietylko za gotówkę 


ale i 


na spłatę ratami 


wszcikie towary tokciowe, manufaktura, konfokcja damska gotowa 
i męska na zamówienia, wyłącznie w najlepszych gatunkach poleca 


„CONCORDIA“ ŁÓDŹ, KONSTARTYNOWSKA 16. 


Na kłamliwe wywody niefortunnego” 


mówcy odpowiedzizł urótko, ale dobit- 
nie poseł Waszkiewicz, poczem przystą- 
piono do głosowania: za pepesową 
dwójką podniosło się rąk 32, ea sió- 
demką — przygniatająca większość wia- 
cowników. Porażka socjalistyczno -ży- 
dowskich włodarzy magistrackich była 
kompletną. 
Na zakończenie zebrani odśptewali 
„Rotę”. Podczas śpiewu hymnu naro- 
dowego gromadka łobuzisków poczęła 
gwizdać, co tak oburzyło robotników, 
ge- chcieli doraźnie się rozprawić z roz- 
wydrzonymi -- przeważnie mocno pod- 
chmielonymi, awanturnikami. Jedynie 
dzięki perswazji i interwencji prczydjum 
udało się uspokoić wzburzanie. 
Niezaszczytny wystep tow. Rapal- 
skiego i jego godnych kompanów wy- 
warł jaknajgorsze wrażenia na Widzewie: 
poderwał on mocno wpływy socjalistów 
w tej części miasta. 
Na towarzyszu Rapalskim potwierdza 

s'ę przysłowie: Kogo Pan Bóg chce 
akarać, temu rozum odbiera. 
Widzewiak. 


Wiec w Strykowice. 


W ubiegłą niedzielę odbył sią w 
Strykowie imponujący wiec przedwy- 
borczy, urządzony przez micjecowe Zjed- 
noczenie Zaw. Polskie, przy pomocy 
Zgierskiczo Narodowego Robotniczego 
Kom. Wyborczego. Sprężyście i” dzielnie 
prowadzone strykowskie  Ziednoczcnie 
Zawodowe, rozwija się pomyślnie, czego 
dowodem wielka, wciąż wzrastająca ilość 
członków, jakoteź bardzo skuteczna ak- 
cja oświatową. 

Niedzielny wiec był w Strykowie 
zjawiskiem niczwysłem i wykazał Snie- 
zbicie zdrowy a zdecydowany kiernnek, 
w którym mieszkańcy Strykowa nicza- 
chwianie podążać pragną. 

Już znacznie przed godz. 2 popoł., 
na którą wiec był zapowiedziany, ze 
wszystkich stron nadciągać 'zaczęły thi- 
my publiczności. Cały pracujący Btry- 
ków wraz z okolicą zgromadził się przed 
magistratem. Wśród szarych bluz robot- 
niczych, wiele sukman „mato t bezrol- 


nych” i przeważnie „nicowanych? bukur- 
ków inteligenckich. Wszystko zjedno-- 
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czonej współną  niodolą 


] i pragnieniem 
lepszej przyszłości ludu 


pracującego w 


jedną wielką rodvinę związane. 


Wies zagaił kol. Wójcik,  poczem 
na przewodniczącego powołano kierowni- 
ka Polsk. w. Zaw. „Praca“ w Zgierzu 
kol. St. Kowalskiego. Pierwszy przema- 
wiał prof. Więckowski ze Zgierza. Rze- 
czowo wyłuśzczył zebranym cały proces 
polityczny, jakiemu w ostatnich dziesiąt- 
kach lat ulegało społeczeństwo polskie, 
wyjaśnił przyczyny i skutki powstawa- 
nia poszczególnych partyj, wśród których 
wyraźnie przeprowadzić można granicę 
dzielącą społeczeństwo na prawicę i le- 
wieę. "Z prawicą załatwił się szybko a 
skutecznie. W kilku mocnych a donio- 
stych zdaniach podkreślił szkodliwą dla 
Narodu i klasy pracującej działalność 
tej kliki paskarsko - obszarniczo-fabry- 
kancko-kapitalistycznej, która pod płasz- 
czykiem -troskt o Naród i kościół katd- 
licki, zacieśnia coraz bardziej stryczek 
na szyi pracujących 1 przy-pomocy 
własnych głów chce pracujących zepch- 


nąć na dno nędzy i rozpaczy. Tą niec- 
ną podztępną robotą przynosi prawica, 
zblokowana w „Ch-Je-Nie* ogromną 
szkodę Państwu. 0 lewicy rozwodził 
się prelegent znacznie dłnżej. Wyjaśnił 


cele i programy poszczególnych pertyj i 
wykazał błędy PP3., Komunistów, Nic- 
zależnych socjalistów i t. d.  Poczem 
wskazał na program Narodowej ` Partji 
Robotniczej, która godząc dobro klasy 
pracującej z dobrem całego Narodu sku- 
tecznie walczy o prawa pracy i postępu, 
nie narażając Państwa na zbyt wielkie 
wstrząśnienia i nie zaostrzając walki 
klasowej aż do walki na noże. Gdy po 
swem, blizko dwie godziny trwającem 
przemówieniu zeszedł prelegent z mów- 
nicy, zerwał się grzmot oklasków. 

Na trybunę wstąpił „towarzysz“ 
Lowek. Niezdolne bełkotanie tegoż po- 
witała publiczność śmiechami, zwłaszcza 
jego słowa: „Ja cały majątek przepi- 
łom, wobec czego głosuję na PPS“. „To- 
warzysz* szybko opuścić musiał { mów- 
nice, 

Na zakończenie zabrał jeszcze głos 
kol. Kowalski, którego krótkie, ale jędr- 
ne przemówienie, nacechowane siłą i 
wiarą w zwycięstwo ludu pracującego, 
bardzo się zebranym podobnło. Z4łosz0- 
ną rezolucję, stwierdzającą, że zebrani 
ślubują głosować na listą N. P. R. N: 7, 
przyjęto jednogłośnie wśród burzy okla- 
sków. 

Na zakończenie wzniesiono gromki 
akrzyk na cześć Naczelnika Państwa, 
dózefa Piłsudskiego, przyszłego prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej, 

Podniosty nastrój, jaki panował w 
czasie całego wiecu usiłował zamącić 
znany na bruku strykowskim „warchoł i 
sługa reakcji. prezes Kasy Pożyczkowej 
-p. Marcin Szubert, który kilkakrotnie w 
czasie mowy kol. Więckowskiego wy- 
krzykiwał i ordynarnie wymyślał, Obu- 
FZONna publiczność, atraciwszy w końcu 
cierpliwość, „wyprosiła* nieszczęśliwca 
(może w niezbyt grzeczny sposób) poza 
obręb placu na którym się wiec odby- 
wał, . 

ora 


ROBOTNICY 


ich» 


tnik i inteligent pracujący głosuje na listę Ne 7. 


W walce wyborczej partje 
kapitalistyczne rzucą na 
szalę olbrzymie kwoty pie- 
niężne, wiedzą bowiem. że icb 
zwycięstwo sowicie tm się 
opłac:! 


Jeśli nie chcecie iść 


w jarzmo kapitalis 
stów polskich i ży” 
doweakich, jażii caca=" 
cia, by zwycięstwo 
podczaa wyborów o- 
siągnął ud zoiski 
pracujący, przezitte 
stawcie  'molochowi 
paskarzy 


— swój grosz ofiarny, 
ciężko zapracowany. — 


Składajcie pieniądze 
na fundusz N. P. R. 


NVOTA 

f © 
Każdy, komu na sercu leży dobro kraju, 
Kto ma wstrąt da endecko-chadeckiegoa 


raju, 
Gdzie obszarnik i paskarz bəz wielkiego 

trudu 
Ghcą wyzyskiwać pracą zbiedzonego 

ludu, 
Każdy, kto nio był nigdy politycznam 


zerom, 
Odda głos swój na listą pod „SIODM YM“ 
nuruerem, 


Baczncść! Bacznośćł 
Do Miejscowych arocio= 
wych Robotniczych Konie 
tetów Wyharezych W=iwa 

Łó izkieno. 

W związku z Komunikatem Nar.. 
Rob. Kom. Wyb. na W-two Łódzkie po- 
mieszczonym w NN: 276 z d. 8.X oraz 
278 z d. 10.X zawiadamia sią, źe spisy 
mężów zaufania do Komisyj Qbwodo- 
wych do Sejmu należy wysyłać pod 
następującemi adresami: 

Okręg 14 (dla powiatów Łódzkiege 
Łaskiego oraz Sieradzkiego). 


kol. Stetan Pogorzelski, 
Zgierz, Rynek Ilibińskiego 7. 


-- > „ae 


Okręg 15 (dla powiatów Konińskie- 
o, Kolskiego, Supechiago 1 Łęczyc- 
iego) 
kol. Ludwik Szymański, 
m. Konin, Ilvtel litewski, pokój Ne2. 


Okręg 18 (dla powiatów Piotrkow- 
skiego i Brzezińskiego), 
kol. Jan Kubiński, 
Piotrków, Dom ludowy, ulica 
Legjonów 12, 


Okręg 16 (dia powiatów Kaliskie- 
go, Tureckiogo i Wieluńskiego), 

ko). Franciszek Maciejewski, 

Kalisz, Hotel Kuropejski, ulica 
Józetlny 5. 

Wszystkie te powiaty oraz powiat 
Rędomskowski przesyłają spisy mężów 
gaufania do Komieyj Obwodowych na 
Gase głosowania do Senatu do 

kol. Józeta Dziamarskiego. 

łódź, ul. Radwańska 19 m. 81. 


W apisach podawać należy imię, 
nazwisko, miejsce zamieszkanis, wiek 
oraz M Komisji Obwodowej lub miej- 
zcowość, gdzie zasiada”Komisja, w któ- 
rej mążóm zaufania NPR-u ma być 
dana osoba. 

opisy przesyłać należy do 20-go 
października. 

Narodowy Robotniezy Komitet 

Wyborczy na W-two Łódzkie. 


EZ n 


j 
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Z Homisji Wyborczoj. 


Na ostatniem posiedzoniu komisji 
okręgowej 18 postanowiono zwolnić z 
mandatów członków komisji obwodo» 
wych Peliksn Drozdowskiego oraz Bro- 
nieława Handelsmana. 

Pczatem rozpatrywano cały szereg 
rekursów zgłoszonych przez obywateli 
co do posiadaria przez nich prawa gło- 
sowania do Senatu, bip. 


Wiec P. P. S. w Konstan- 
tynowie. 


W tych dniach odbył się tu wiec 
pejesowcow. Mówcy winawiali w slu- 
chaczów nielicznych, że wszystkie zd0= 
bycze proletarjat zawdzięcza PPS i dla- 
tego winien przy wyborach oddać gło- 


sy na 2. Wobec ch bredni na sali 
powstał zgiełk i Krzyki: „Dosyć tego 
gadania”, poczem jeden z obecnych 


członków P., Z. 2. dał mówcom czerwo- 
nym należytą odprawę, wskazując co 
to P. P. 8. zdziałali, jaka jest ich go- 
spodarka w Magistracie łódzkim, jak to 
oni postępują z robotnikami, jak tego 
robotnika obciążają podatkami, oszczę- 
dzając paskarzy itd., wreszcie mówca 
przeprowadził rezolucję za 7. 

Rezolucja brzmiała: My ozłonko- 
wie N. P, R. i P, Z. Z., zebrani pa wie- 
ou zwołanem w Konstantynowie przez 
P. P. B, postanawiamy głosować tylko 
na 7. 

Z okrzykami: „Preóz z 2 i 8!*, 
„Niech żyje Narodowa Partja Robotni- 
cza!” — ludzie nasi rozeszli się do do- 
mów, pozostawiając pepesowców gorzko 
rosczarowanych. M. D. 


Sytuacja międzynarodowa. 


(Na Balkanach-—W Niemczech. —Zagadnienia ekonomiczne Europy). 


0 termin i miejsce konferencii, 


PARYZ 17. (PAT). Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa konferencja 
okołowa zbierze się 6 listopada, Frank- 
lin Bouillon zalecił Poincaremu wybór 
Smyrny jako miejsca rokowań, sprzy- 
mierzeni jednak zdają się być przeciw- 
nymi temu wyborowi Angora znów 
ne zgodzi się na wybór Szwajcarji, 
skutkiem czego terenem konferencji bę- 
dzie prawdopodobnie Francja lub Wło- 
chy. 


żojnówanie Tracji. 


KONSTANTYNOPOL, 17 (PAT) W 
dniu wczorajszym oddziały koalicyjne, 
gorąco witane przez ludność, rozpoczęły 
zajmowanie Tracji, którą Grecy ewaku- 
ują. Dotychczas żadnych wypadków nie 
było. Wojska angielskie przetransporto- 
wano na statkach w celu zajęcia pasa 
wybrzeżnego. Bześć misji aljanckich u- 
dało się do Adrjanopola i innych miej- 
scowości Tracji. Oficerowie koalicyjni 
zebrali sią wspólnie z oficerami kema- 
listycznymi w celu narad nad delimita- 


cją granicy. 


Mawa konferencja ekonomiczna? 


WIEDEN, 17 (PAT) „Neue Frcie 
Fresse“ donosi z Waszyngtonu, że pre- 
zydent Harding nie zaniechał jeszcze 
myśli zwołania międzynarodowej konfe- 
rencji, któraby sią miała zebrać w cią- 
gu zimy. Konferencja ta miałaby mieć 
charakter gospodarczy, przyczem wszel- 
kie sprawy polityczne byłyby z niej wy- 
łączone. 

Ameryka pragnie również skorzy- 
stuć ze sposobności, ażeby przeprowa- 
dzić wymianę zdań z państwami i dłuż- 
nikami w Europie w sprawie długów 
między koalicyjnych. 


Romaniści grożą, 


BERLIN 17. (PAT). Na zgroma- 
dzeniu ksmunistycznem, odbytem wczo- 
jostanowiono zażądać od prezyden- 
t policji uwolnienia wszystkich aresz- 


rożąc, że w razie prze- 
ywołają strajk ge- 

h zakładach prze- 

$ twierdzą, ? 


Ddrotzeni? wyborów w Kiemczech. 


BERLIN 17. (PAT)  „Vorwazrta* 
donosi, ze zarząd partyj centrowych 
zgodził się na propozycję Stresemana 
w sprawie odroczenia wyborów prezy- 
denta Rzeszy, o ile odroczenie dałoby 
się uzyskać z przepisane) mu  konsty- 
tucji. 


Francja. a Sowdepja. 
(Opinje p. Herriota). 


PARYZ, 17 (PAT) Herriot, który 
powrócił z podróży do Rosji, w rozmo- 
wie z dziennikarzami podkreślił koniec- 
czność nawiązania stosunków z Rosją. 
Oświadczył on, że marynarce rosyjskiej 
należy udzielić wolnego przejazdu przez 
Dardanele. Trzeba propagować odrodze- 


nie życia gospodarczego w Rosji, dać 
jej możność uruchomienia przemysłu i 
rolnictwa, oraz możność spłacenia dłu- 


gów. Herriot zapewniał, że Rosja da 
odszkodowanie 7a skonfiskowaną wła- 
śność prywatną, jeżeli się jej do tego 
dopomoże. Co się tyczy klęski głodu, to 
-—-zdaniem Herriota—wszelkie opisy są 
przesadzone. Sytuacja Rosji jest naogół 
dobra. Rosja zamierza nawet wywozić 
zboże. 


Co mówi pan Cricri? 

BERLIN, 17 (PAT) Rosyjskie biuro 
korespondencyjne donosi, że Cziczerin 
wobec przedstawiciela  „Izwiestij* o0- 
świadczył między innemi: Wszystkie 
konferencje polityczne odbyte w osta- 
tnich czasach są jedynie epizodami wal- 
ki pomiędzy Francją a Anglją o hege- 
monję w Europie. Całe położenie świa- 
towe skłania Rosję do czynnej polityki 
zagranicznej. Musimy dbać o to, ażeby 
stać się polityczną siłą w świecie. 


Koroceca iumeńkej pay królewskiej. 


BUKARESZT, 17-go (PAT) Radjo. 
Wczoraj rano specjalnym pociągiem przy- 
była do Alba Julia para królewska wraz 
z całą świtą i delegacjami. 


BUKARESZT, 17 (PAT) Radjo. Ko- 


ronacja pary królewskiej * odbyła się 
wczoraj Par waka została powi- 
tána przez cz i du, Cysnitaczy 
{ „jo 10- 
r: m AL J O:szak udał się 


do katedry, gdzie królowa i król prsy- 


„PRACA? —73 października 10232 r < 


wdziali płaszcze koronacyjne. Po nabo- 
żeństwie, odprawionem przez metropoli- 
tę—prymasa odbył sią. akt koronacyjny. 
Zaznaczyć należy, że korona sporządzo- 
na zqstała z części armaty tureckiej, 
zdobytej pod Plewną w r. 1877. 


ht tónyn tatu 


Trzecie posiedzenie Sejmu 
Sląskiego. 


(Od własnego korespondenta) 


KATOWICE 17. Dziś o godz. 
2 po południu marszałek Wolny ot- 
worzy ł trzecie posiedzenie Sejmu 
Sląskiego. 

Przedstawiciele poszczególnych 
stronnictw wygłosili mowy progra- 
mowe. Pierwszy zabrał głos poseł 
Kortanty, którego mowa nacecho- 
wana była niezwykłą wojowniczo- 
ścią. Poseł Korfanty poświęcił ją 
nietyłe obronie polskiego stanu po- 
siadania na Sląsku, ile „krytyce” 
NPR i innych niedogodnych endecji 
partyj. Następnie 'obrońca Sląski 
napadł też na rząd warszawski. 

W imieniu NPR wygłosił po- 
ważną rzeczową przemowę nasz 
poseł Pronobis, który na wstępie 
potępił walki partyjne w dziedzinie 
parlamentarnej. Winna być ona 
miejscem obrony interesów ludności. 
Następnie poruszył mówca koniecz- 
ność poprawy bytu inwalidów i 
powstańców. 

Po przemówieniach programo- 
wych odczytano wnioski, złożone 
do laski marszałkowskiej, poczem 
jako pierwszy referent przemawiał 
ks. Brzózka. Wniosek dotyczący 
natychmiastowej wypłaty poborów 
nauczycielskich został przyjęty więk- 
szością głosów. 

Potem na wniosek marszałka 
posiedzenie odroczono do jutra. 


Okradzenie kasy P.K. KP. 


Skradziono 75 miljonów polskich mk. 
19 miljonów niemieckich mk. 
(Od własnego koresp.), 


RATOWICI, 17. W dniu 11 b. m. 
w Królewskiej Hucie z kasetki w kasie 
ogniotrwałej, przez otwór roztopiony me- 
tylem skradziono 75 miljonów mk. pol- 
skich i 9 miljonów mk. niemieckich. 
Suma ta jest własnością PKKP. 

Na miejsce kradzieży udali się z 
Warszawy: naczelnik urzędu śledczego 


p. Sonenberg i aspirant p. Bachrach. Za- | 
spraw- | 


trzymano trzech domniemanych 
ców włamania, którzy są pracownikami 
Tow. ubezpieczeń społecznych. Dalsze 
dochodzenia w toku. 


Walka z przemytóliwem na poltkim 
SŁONA 


(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 17,—Donoszą ' tu, 
na pograniczu polskiego Sląska, w miej- 


scowości Głubczyce zresztowano w tych. | 
frudniącą | 
pro» | 


dniach bandę przemytników, 
aio przemycaniem wielkich ilości 
duktów spożywczych do Czech. 
Głową tej bandy był właściciel dóbr 
Wenzelides z Qeppersdorfu. 
Urzędnicy celni urządzili rewizią w 
zabudowaniach maiątku Wenzel.desa, 


przyczem znaleźli liczne motory, dywa- | 


ny perskie, kilka centnarów czekolady 
i wielkie zapasy innych towarów, przy- 
gotowane do wysłania. 

Samego właściciela majątku już nie 
znaleziono, gdyż uprzedzony przez ko* 
goś, zdołał umknąć, aresztowano więc 
tylko rentmistrza, zarządcę mająfnu i 
woźnicę. 

Do jakiego stopnia rozwija cię 
przemytaictwo, dowodzi fskt, 14 
ostatnich 5 dni przytezy 
140 grzemyćni: ówń o: 
cie.) Waąztość+04 
werów.wynaśi/ bhii 
niemieczich, 


tu 
W Cciącu 

0 w bytomiu 
GŁONE Myarsa? 
od nich do- 
tysięby mats 


HK, 
arycun 


BóCL 


iż 


| 
| 
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Władze celna 1 szdowe mają 8 
przemytnikami bardzo wiele kłopotu. 
przeciągu 8 kwartału rb. władze 
celne oddały w ręce sprawiedliwości 
3800 osób do ukarania. 


OE: | <A 


Polityka polska 


Naczelnik Państwa w Łucku 
i w Zamościu. 


ŁUCK, 17. (PAT). Po audjencjach, 
które trwały kilku godzin, Naczelnik 
Państwa przybył na uroczysty obiad, wy- 
dany przez miasto. Toasty na cześć Na- 
czelnika Państwa wygłosili wojewodh 
Mickiewioz, biskup Dubowski, burmistrz 
Snszyński, oraz przedstawiciele ludności 
ukraińskiej i niemieckiej. W imieniu ko- 
mitetu obywatelskiego przemawiał p: 
Waligorski. Po obiedzie odbył się raut 
w kasynie oficerskiem. i 

O godz. 21 Naczelnik państwu wraz 
ze świtą wyjechał do Zamościu, gdzie 
zabawi dziś kilku godzin. 


Delegacja Jugosłowiańska a ministra 


Narntów, (ia. 


WARSZAWA 17. (AW). Minister 
spraw zagr. p. Narutowicz wydał ns 
cześć delegacji Jugosłowiańskiej przy” 
jacie, na którem, wznosząc tobst ZA 
zdrowie jego królewskiej mości króla 
Aleksandra I, wypowiedział mowę, wy- 
rażijącą ufność we współpracą obu na* 
rodów. i 

W odpowiedzi, przewodniczący de: 
legacji, p. imin. Jankowicz, przeprowa” 
dził porównanie polityczne i kulturalne 
historji obu krajów i zakończył prze- 
wówienie okrzykiem: „Niech żyje Poł: 
skal". 


we aD z) 


2 żyta organizncji N.P, R. 


Posiedzenie Zarządu Łódz- 
kiage NPR. 


W piątek dn. 70 b.m. © godz. 7 w. 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Okra- 
gowego NPR. w Łodzi. Obconość człon= 
ków Zarządu, przedstawicieli dsłelniu i 
kół, przedstawicieli dzietmicowyck Ku- 
mitetów Wyborcaych | Związków /nwo* 
dowych konieczna. Sprawy ważne! 


Konferencja Q*tręgowa Wz- 
rodowej Partji Robotniczej 
w Łodzi, 


W sobotę, d. 21 b. m. o godz. 7 w. 
w sali Polskich Związków” Zawodowych 
(Glówna 31) odbędzie sią ogó:10-micjsta 
konferencja członków Narodowej Parti 
Robotniczej, Przomawiać bedą kol. po- 
słowie. Przedmiotem obrad trędzie praca 
wyborcza. Koledzy i koleżankjł Śtawcie 
się liczniel Wejście tylko- za legityma- 
ojami! 


Dzielnica Wodna, 


Dziś w środę, dn. 18 bm. o g. 7 
wiecz. w klubia NPR, Piotrkowska g! 
odbędzie sią zebranie 7varządu dzielui- 
cowego. 


Baczność! Dzielnica Wodna! 


Wszyscy obwodowi mężowie zuau- 
fauia powinni w dniu» 18 i 19 b. m, od 
7 do 9 wieczorem podać swoje doktad- 
ne adresy i wick członkowi Zarząiiu 
Dzielnicowego w klubie NPR, Pios- 
kowska BL. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 10.359 
Marki niem. 3.83 
Franki franc. 805 


Franki belg. r4i.5Ć 


Giagnienie Loter 
ma inwalidów. 
Dzień piąty. 
Główne wygrane, 
„ 100,000: 370634. 
- 00,000: 3139 ŁY, 
Me. 25,000: 07899, 80660, 2600 18% 
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Rądzjć będą Bami i świalomi...* 


Nr.. 206 


Układy: przedstawtcieltFrancji, 
Anglji i Włoch z |pelqómocnikami 
Kemala-paszy.. i Grecji skończone 
zostały . podpisaniem  grotokułu w 
Midanji, stamowiącego o ewakuacji 
Tracji przez Grsków i oddaniu jej 
rządowi angorskiemu. "Rząd ateń- 
sk?, pmozątkówo opierający się pod- 
pisanta tej kiauzali, zrozumia wszy 
swe całkowite i. beznadziejne. odo- 
sobnienie, uległ nieubiaganej Ko- 
nieczności i *protokuł * mudanski, 
wespół z innymi, podpisał. Zastrze- 
żenia greckie,, 26, zgoda na ewa- 
kuację. Tracji nie jest jeszcze, uzna- 
niem prawa zwierzchnictwa. Turcji 
do tej prowincji, "są oczywiśćie 
czysto formalne i w żadńym razie 
nie zdołają odwrócić naturalnego” 
biegu rzeczy. 

Tracko - adrjanopolski „kamień, 
obrazy, leżący * wpoprzek sprawy 
doraźńej pacyfikacji bliskiegó+ 
Wschodu i” złikwidowania wojny 
grocko-tureckiej,, został dzięki ro- 
zultatom narad mudańskich usunię- 
ty. Werytorjalce aspiracje europej- 
skie odradzującej się wśród zwy- 
cięstw wojennych “Turcji są pod 
naciskiem konjunktur zewnętrznych 
nasycone. Zaledwie trzydziości dni 
przejściowej okupacji koalicyjnej 
dziełi Turków od chwili, gdy nad 
muremi utraconego -— zdawało Się 
bezpowrotnie—Adrjanopoła zawiśnie 
ziwówu chorągiew Proroka, a Turcja 
stanie się — jak dawniej — ważlóm 
czynmikiem polityki bałkańskiej. 

Oczywiście — rozstrzygnięcie 
kasii trackiej nie jest jegzdze 
mowa api rozwiązaniem - kom- 
|. 4 spraw, które wynurzyły Bię 


na świat zpod rozk h 
szczątków traktatu s SOM putkt 


ciężkości zagadnienia wschodniego 
nie spoczywa przecież nad brzega- 
mi Maricy, ani w Adrjanopołu 
Szukać go należy raczej nad cieś- 
ninami i morzem Marmara tam 
bowiem znajduje się od wieków 
splątany wezel krzyżających się 
nici politykt wielkich potęg euroz 
pejskich i główne ognisko ich pań- 
stwowych egoizmów. Dopiero przy- 
8złą konferencja pokojowa, która 
ma się rozpocząć w dniu 1 listopa- 
da według jednych wersyj—w Sku- 
tari, według innych znów —w Lo- 
zannie, położyć może fundament pod 
dzieło istotnego i trwałego uregu- 
owania kwestji wschodniej. 

Na Lkonforencji tej, obok przed- 
Stawicieli mocarstw i państw bal- 
kańskich, zasiądą prawdopodobnie 
Wysłańcy Rosji sowieckiej. Tur- 
Ja, widząc w Rosji na!uralnego 
Sprzymierzeńca w walce przeciwko 
Angielskiemu imperjałizmowi, do- 


L 


kojemië. 


i testem+aljantów. 


PRACA" 18 pat C nicenika 1922 r 


„maga Bigi wytrwale -Aopuszagenia 


delegatów: rosyjskich “do udziału 
w rozwiązaniu *' problema wschod- 
niego. Żądanie to, zgłoszone dość 
kategorycznie w okresie rokowań 
mudańskich, nie spotkało się z pro- 
Wobec wyścigu 
ekonomicznego, uprawianego obec- 
nie przez państwa zachodniej Eu- 
ropy na martwych. dotąd stepach 
rogyjsko-sowieckiej. rzeczywistości, 
należy przypuszczać, że żądaniom 
Kemala-pasży i dyplomatycznej na- 
tarczywości "p. Uziezerisia będzie 
"AEŁYNTONETZANOGE am === 

. Dzięki różnorodnemu gremium 
uczestników. nowej. konferencji 
wschodniej; zapowiada się ona nig 
jako zgodny i harmonijny koncert 
dyplomatyczny, ale przeciwnie—ja: 
ko skłócony, targany  zasadniczemi 
przeciwieństwami zespół, z którego 
nawet » batata= p. [L. George'e nie 
zdoła ' usunąć”* charakterystycznych 
rółnie 1 dysonańsów. Swiat cały 
będzie świadkiem „bardzo ostrego 
starcia się,3 toz „w sprawie oieśnin, 
będącej właśnie osią i tłem przygo- 
towującej się ' korektury układu 
sewfskiego. Anglja, której okupa- 
cja konstuntynopolitańska ma się 
już bezpowrotnie ku końcowi, bro- 
nić będzie, poparta przoz Francję i 
Włochy, zasady wolności cieśnin, 
żywiąc tajamną madzieję, że stróż 
toj wolności będzie z reguly pocho- 
dzenia... angielskiego. -Rosja zażą- 
da—w: przeciwieństwie do polityki 
angielskiej — bezwzględnego zam- 
knięcia cieśnin i oddania całkowi- 
tej władzy nad Bosforem i Darda- 
nelami w ręce tureckie. * Turcja, 
opierając sią na praktyce przedwo- 
jennej, pójdzie drogą pośrednią i, 
uznając zasadę wolności cieśnin, 
domagać się będzie usankcjonowa- 
nia zastrzeżenia, któreby pozwoliło 
jej na zamykanie przejazdu przez 


cieśniny Ww razie zagrażającego 
Konstantynopołowi niebezpieczeń- 
stwa. 

Pretensje rosyjskie, w obec- 
nym stanie rzóczy, nie posiadają 


Żadnych szans na urzeczy wistnie- 
nie. Zgodna postawa aljantów za- 
pewnia zgóry zwycięstwo zasadzie 
wolności cieśnin, Ale droga do 
tego zwycięstwa będzie dość długa, 
zinudna i może nawet obfitująca 
w niespodzianki, a ostateczne wy- 
leczenie zaognienia wschodniego 
nie obędzie się zapewne bez zaapli- 
kowania międzynarodowego balsa- 
mu, w postaci ingerencji i wspól- 
udziału Ligi Narodów, 
B. D. 


L wap 


a na E E O EEN 


Koeie- iiia 


W obecnym okresie przedwybor- 
uw dniu wyborów do Scjwu Be- 
obierz r maniy i doniosłą rolę odgrywają 
Fa Statystyka wykazuje, 7h iW 
Kobiet: podobnie jak i w innych krajach, 
Meke”, posiacają liczebną praowagg ned 
a ZNANI, o lieby więc  przypuścić, 
wóśczyzmi i kobiety wykażą w jedna- 


Czyn 
hstu 


ów : e. + i 
pleg? o StOpnIU przecie sią wyborami, 
Za. asza piękua Wizie miała rozstrzy- 


acn rolę, a przysłowie, Aaczerpnięte z 


Poematy Krasickiego: „My rządzimy 
latem, a nami kobietyć — trzehatiy 
mieni na twierdzenie, ża PONOW 


uae GYROKÓW. 


Nie o to nam jednak w tej chwili 
chodzi. Mamy na myśli rzecz bardziej 
ważną t pitną: Jak sią odbije udział ko- 
biet w głosowania do Sejmu i Senatu na 
ostatecznym w;uiku walki, pomiędzy o- 
bozem reakcji i kołtnnerji, uosahionej 
w „Ch-fe-N:a*, i obozem demokratycz- 


nej Folski pracującej,  nosobionym w 
Narodow. Purtji Robotniczej, Czy ko- 
biety stanowią żywioł uświadoniony i 


rozważny, czy też staną sie nastwą na- 
iwną i kiepyonicsnego osznelwa politycz- 
nego t demagogji, uprawiunej przez toz- 
mych efcrzystów i paskarzy. 

a0%-bo-na* udaje sobie doskonale 


sprawę z tego, jak. wielkie” donioBłe 
Ajesh zasczenie Kobiet w ozasie wyborów. 


| Zwłaszcza ma ona chęć wielką na zdo- 


by oie głosów olbrzymiej; Fzęszy tobołtiie, 


nauczycielek i wogóle kobiet pracują” 


cych. 

Pewną „colą odgrywa *% tej agi- 
tacji część księży, posługniąo się ambonę, 
konfesjonałem,  bractwami s chrześcijań- 
skiami, gdzie pod-osłoną>spraw religij- 
nych, i koścjola / uprawia »się s agitację, 
miesza sią z błotem przywódców i glzia- 
łaczy , "Narodowej -Pariji+ Robotniczej, 
przypisując im się. szatańskie moce i 
śłosunkt serdeczno”*z piekłem <idjab- 
łami. ; 

Prócz powyższych agitatorów;ź ba- 
wiących się w- polityke, / „On-Je-na" 
wyznaczyła i upeźnomocniła w łodzi p. 
Ladzinę, która szczególnie zajęła się za- 
plątywaniem «w steci robotnie. Urządza 
z niemi zebrania,na których brać robot- 

za nalożaca > E zabvdza Ww 
ch giostrzyc, grożąc Antychry= 
stem, piekłem, o iłeby robotnice polskie 
odważyły się wystąpić przeciwko „Uhje- 
nie“, paskarstwu i złodziejstwu, a gło 
gy Wdó aańawnją disie ożosjesona listę 
7 Narodowej Partji Robotniczej. 

Nie sądzimy jednak, by agitacja 
kleru i p. Ładziny wydała pożądane dla 
nich owocć. Wprawdzie ma Ona nlat- 
wione zadanie dzięki temu, 
sty naogół są bśrdziej uczuciowe i na- 
strojowe i łatwiej nlefają bałamnuctwom 
niż mężczyźni, łatwiej jest różnym oszuz 
stom zagrać na uczuciach religijnych 
kobiet, niż mążczyzn, to jódnak przy- 
puszczamy, że kobiety nasze poznają się 
na farbowanych lisach 1 potrafią odróż- 
nić, gdzie się Kończy religja, (a zaczyna 
ordynarna polityka i spekulacja. 

Ojcice świąty zakazał klerowi pol- 
skiemn mieszać Sle” do polityki. Nie- 
którzy Lsiąża uprawiają ragitację: poli- 
tyczną, buntują się przeciw woli Ojca 
świętego. O teñ niech pamiętają robot.- 
nice polskie i głosują wszystkie na li- 
stę NM 7i 


Uwagi. 
Digeze$0 „CHjeńa” mó dt. 8? 


Nie bez kozery opatrzyła „chjena* 
awe listy wyborcze M 8, Bo właśnie 
ni mniej mi więcej tviko R zwycięstw 
chce odnieść: ta spółka tabrykancko- 
bankiersko - obozarnicza w ' przyszłym 


Sejmie. Wigc: 
1) znieść ustawą o 48-godz. dniu 
pracy; 
2) znisáá ustawę o urlopach ro- 
botniczych; 


8) znieść ustawę o kasach chorych; 

4) znieść usptawą o ochronie loka- 
torów; 

6) zniość zupełnie ustawą o walce 
z lichwą; 

6) esadzióć marszałka prawicy 
Trąmpoczyńskiego na stolsu pre- 
zydenta Rzpltej; 

7) oddać ster władzy w.ręce zdraj- 
cy i zaprzańca sprawy robotni- 
0zej, Korfantego; 

8) zaprowadzić rządy ucisku i to- 
roru policyjnego w całem Pań- 
stwie. 

Oto jest 8 naczslnych haseł, z któ- 

remi 8 idzie do wyborów, 


Maty _ietjeton. 


Pan Onufry Pyta. 
Historje wyborcze. 
yiil. 
Pyta w ozkois agiłałorów, 


— Mirisz się p29, panie Pyta—iesz- 
cze wyszkolić w polityce — oświadczył 
her3zt poiityków endeczich w Łodzi, pan 
Aptekarszi, aaszetan bohaterowi. — Pań- 
skie plany sojuszn z „Genirum* albo z 
komunistaini są tak naiwne, jak wiara na- 
szych owisczzk w zurowy rozsądok na- 
szych menerów. Mówmy wyrsźnie. Z ko- 
munistami możasky coś jesrczę zrobić, 
w każdym razie pomagaja Oni nam przy 
wyborach wiele, sisiqe zamęt i zwalcza 
jąc Pitsudskiego.. Tak, panis Pyta, trze- 
ba się jeszcze mtzyć polityki, Pójdziesz 
ran jutro do szkoły naszej, a narazie 
chodź pin i postaw pan uam kołacją... 

Tek więc pan Pyta nazajutrz zaa- 


źe niewia=* 


_ Która 


s 


=> sepii D 


lazt się.w szkole agilatorów Ósemki) ata- 
by, chcąc się na czas wyborów zaślzażc= 


wać.da piacy politycznej (ta jakoby È 

"ode został to i posadk], Ewki 

"syttekdrkit...) Stange" w Po.iłyce moe 
ʻi 


Cno.nz pedał ich”. 
W- kilka toż dni nauczył się pan 
Pyła na pamięć nastzpuiączgo katęgniz- 
my, który mu spisano „na xaricz, „choć 
czytać “nie u:uiał,, ale tak, się, gykczył 
zdrowo, że na „pamięć tył. „nokazował”. 
gdzie co „stoi“; 
Pytanie: Kto był pierwszym kfó! zm 
Połski? r 
Odpowiedź: Mieczyslaw, od małzno 
dziecka czlonek Narodowej, D zmokracji, 
już istniała w Polsce w Częsich 
przedlistocyczaych, kiej żyły mamoty i 
inne iculiosaurusy (tu Pycie byłą Daidza 
trmudnu wymawiać...), kiej człowiek był dzi- 
ki zupelnie zwirz t wtedy partyja.ta, była 
najęilnie,Sza. a IT 
P. — Kto fest patronem, Polsku 
O..— Swiaty Wojciech. o przydotn= 
ka Korfanty; „zwłoki jego. mieszczą it W 
Wietkopołsce w jednym starym  Klaazl > 


„rze; . „gdzia, złożono ie, po. zamordowaniu 


świntygo przez Zydów. Teraz światy.Kor- 
fanty, Uał,zoać „z za grobu, że. Chce „Xan- 
dydować.do Synatu. - 3 
44,,P. — Kto Polskę stworzył? ; 

O. — Roman Dmowski ! Narodowa 


«Dómokzasja, w 5 , 


P. —skKtorPoliskę zbawi? 

O. — Haller i swinty Weigand, ty- 
cerz chrAncusii. 

P. — Kto jest w Polsca patfotą i 
obywatelem? 

O. — Teu, kto idzie posłusznie za 
narodową demokracją i kto walcty £ so- 
cjalistomi, Zydami i innymy puityjemy. 
Każdemu takiemu patrjocie zoleca się nie 
myśleć... 

"P. — Kto jest największym wrogiem 
Polski? 

O. —Piłsudski, sługa Zydów, kõmu- 
nistów, enperowców, ludowców i liinych 
łewicowców, nie uznających Kościata i 
świntujących szabaś, 

P. — Co to jest Belweder? 

O. — To jest dum, gdzie mieszka 
Pilsuski. 

P. — Kto to jest Piłsudski? 

O. — To jest człowiek ze Wschodu. 
Na Wschodzie mieszkają Turcy. A Tsarcy 
mają po 10 i 20 kobiet. A więc Piłsnad:ki 
to też jest człówie: co ma dużo żon. Na- 
razie żyje z jedną „łydówką”, której dał 
order „Virtuti Militari. A więc „Virtuła 
Militan* to są ordery, która rozdaje lit- 
suski Indziom, którzy mają szerzyć haslo 
„Freie Liebe* czyli „Wolna Milość“. *) 

P. =-Co to”jest Narodowa Demo- 
kracja? 

0. — Jest to jedyna prawdziwa pol- 
ska partja, mająca monopol na wszystkie 
zalety i cnoty (które tylko za bardzo wy- 
sokiem wynagrodzeniem wypożyczane być 
mogą i to na króżkoł), © 

P. — Co tlo jest Jedność Chrześci- 
jaasko-Narodowa? 

O. — To jest to, na co obowiązany 
głosować każdy patrjota, ianemi słowy 
podciągniącie interesów całego narodu 
pod interes zjeduoczonego chrześcijańsko- 
narodowego paskarstwa i klas posiadają” 
cych. 

It d, 

Z trudem pojmował te święte praw- 
dy Pyta, ale jakoś wbit sobie je w łape- 
tynę i zanim przeszedł na wyższy kurs, 
o czem dalej, nauczył się jeszcza nastę- 
pującej litanji, którą za przykładem swych 
zwierzchników odinawiał codziennie trzy 
razy: 

i — Paniet błogosław uczciwej pracy 
— daj zwycięstwo ósemce, 

— Abyś urodzaje psskarzom dać i 
one w całości zachować raczył prosimy 
Cię, Paniel 

— Abyś wrogów rolnika w ladowco- 
wej wilczej skórze wytracić raczy: — pto- 
simy Cię, Paniel 

— Kto głosuje 5 i l2-go listopada 
na nr. 3, ściąguie na siębie i F'olskę 
wszystkie osiem błogosławieństw niebies= 
kich. **) 

Jakawo. 


*, Autentycnoe; s mowy Kafentego 0a (> 
Slasku. 3 
tt) Autentyczne; z odezwy „chjeny”. 
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Robotnicy popierajs 
cie pismo „Praca 


4 


Sprawy robotnicze. 


Tępranie Zarządów Związe 
wchodzących w skład 
Rady Okręgowej PZZ. 


W niedzielę, dn. 22 października r. 

b, o godz. 10 rano odnądzie ię zebra- 
Zarządów wszysikich Związków waiu- 

Jeh w skład Rady Okręgowej PZA. 

W skład Rady PAZ. wohodzą nastę- 
pojące Związki Zawodowe: 

Związek „Pruca*, źwiązek Metalow- 
«ów, Związek Budowlany, Awlązek . Pra- 
eowników Hotelowych, Związek Pracow- 
ników Teatralnych, Związek Robotatków 
Miejskich, Zwłąaek Gazowników, Zwią- 
zek Tramwąjarzy, Związek Rześżntców, 
jw iwek Pończowzników i  Tryłtociarzy, 
Związek Służby Domowej, Związek Pra- 
ceowników Kasy Chorych, Związek Pra- 
ceowników Tytuniowych i Związek Elek- 
Wwotechników. 

Zarządy tych Związków są proszone 
e prmybycie pnaktnalne i w pełnyin 
składzie. 

Na poraądku obrad są nnaiępujące 
sprawy: !. Wybór praewodniczącego Rady, 
oraz sekretarza i pra rea prae wodni- 
czącego i sekret., 3. Wybory do /arządu 
Kasy Ohoryeh. 3. Wntoski Zarządów. 


Dnia 16.X r. b, e gods. 7 wiec. W 
lokalu PZŻ. Głowna 31 odbyło się ze- 
branie członków PZZ. Gaaowników; przed- 
miotem obrad była sprawa wydalenia z 
pracy robotników całonków PZZ. przea 
„dyktatora* z pepesu—DŁatkowskiego. 

Od pewnego czasu dyktator Laiko- 
wski wydala bez powodu robotników, 
mując w tym wypadku ciche polecenie 
Tow. Tow. «a Magistratu i chcąc tym 
sposovo)n pozbyć sią anienawidzonych 
esperowców. Awracunie Bię z inlerwen- 
cją do ojców miasta nie odnosi żadnego 
shutku. Postępowanie iakie zaostrza 
tylko stosunki wewnątrz gazowni i 
wprowadza bardzo niebezpieczny _fer- 
ment w stosunki robotnicze. 

Wobec tego zebrani członkowie 
PZZ. Gazowni w liczbie około 800 osób, 
wyrażają pogardę socjalistycznemu Ma- 
gistratowi i protestują przeciwko dy- 
ktaturze, zaprowadzonej w Gazowni przez 
Magistrat w osobie p. Łatkowskiego, 
jak również protestują przeciwko wyda- 
laniu robotników z pracy, oraz domaga- 
Ja się przyjęcia z powrotem wydalo- 
nych, 


Pamietaj © fanduna WybOIUJM. 


TREFI. 


MANY 


Początkujący poeta Mikołaj Ko- 
tomko był bardzo. zdenerwowany: Za- 
"proszono go po raz pierwszy w życiu 
do wzięcia udziału w koncercie’ dobro- 
czynnym. Nio obeszło sią, mówiąc 
szczerze, bez protekcji: koncart ten 
urządzało towarzystwo ochrony uczniów 
aptekarskich od nikotyny, Kotomko zas 
był sublokatorem wdowy  Maruchinej, 
która znała dobrze dwóch pomoovików 
prowizora farmacji.  Jedcem słowem 
naciśnięto jakieś sprężyny, i oto młody 
poeta, dopiero co przybyły z prowincji, 
miał możność pokazania publiczności 
stołecznej swej zadumanej twarzy. 

Posępny brodaty jegomość, który 
przyszedł zaprysić Kotomkę, nastraszył 
go Coziemiara. 

= — Korcert, uważa pan, będzie 
niesłychany. Najwybitniejsze talenty 
tezirów prywatnych i kilka gwiazd. 
baum nadzieję, ży i pau zrobi nam ten 
zuszczy!, zwłaszcza przez wzgląd na 
Bylnpatyczny cel... 
| Kotoinko obiecał zrobić zaszczyt 
I w ciągu trzech tygodni, aż do dnia 
koncertu, tið miał chwili spokojnej. 
Laicini du stał przed lustrem i de- 

| że. Ochrypł, schudł, 
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iczał, C.zrpiał , bez3e6240$6. Suito 
817, ES swi estradzio — i zapó- 

z Saj, puULGZNOŚĆ ZuŚ kizyczy: 
jū L aruzGnuosał" 


jemacścią I i 


PRACA” 30 pałdsiernika 1928 rakg 


Rządy 'PPS-owskie w Magistracię > 


drogo kosztują mieszkańców... 


Jak wiadomo s poprzedniek donte- 
sień, Magistrat m. Łodzi otrzymał 4e- 
zwolenie ma wywóż z Wielkopolski 60 
Wagonów enkrn w celu awalczania sza- 
lonego paska praed zjawieniem się out 
km x nowej kampanji, 

Termin wywiezienia 20 paźdnierni- 
ka. tót do dnia dzisiejsaego Magistrat 
oprowadził wszystkiego 5 wagonów i w 
żadnym wypadku do dn. 30 październi- 
ka nawet jednej traeeiej części wyzna- 
ezonego eukru nie wywiezie. Jożałi wziąć 
Ło uwagę., że eukier z Wielkopolski 

alkułuje się po 660 mk. au kgr. t.j. po 
870 mk. funt, a w sprzedaży paskowej 
enkjer kosztuje 700 mk. funt i olbrzy- 


kącikiem. 


Gdzie esros wapółczujące ! 


W niedzielę ubiegią, u godzinie 18 
tano, ulicami Lodzi szła parami gromad- 
ka 0--10 letnich chłopców, wlichych pal. 
tocikach lub marynarkach; ua nogaoh 
chłopcy mieli irephi, ale przewaónie ber 
pończoch, a więc świecili nawnół nagiemi 
nóâçtami; nadto kilkn chiopców było bes 
czapek. Skuien), b sęiniali z ziinna, drep- 
tali w szeregach, mijając praechodniów 
odzianych dostatnio lub ze zbylkiem, 
przechodniów sytych i zadówolonych. 

Chłopcy ci, to wychowańcy Gniazda 
Sierocego z ul. Milsze 5). 

Sieroty. 

W połowie paźdaierniks, podczas ai- 
mna jesiannego szli ulicą napoly nugo, 
—sali z kościoła Św. Kczyże, ydzię byli 
na nabożeijstwie, a więc ¿przeszli w jedną 
i drugą sironę znacsną przestrzeń miasta, 
nie zwracając na siebie niczyjej uwagi. 

Sieroty. 

W ogiomnem miaście, pelnem bo- 
gactw, przepychu i] zbylku, w mieście, w 
kiórem kipi orgja życa i ntycia, gdsie 
przewalają się codziennie miijsrdowe su- 
my, w półmiiionowym grodzie, w kiórym 
conajmniej czwarta część mieszkańców 
opływa*we wszystko, co tylko świat ten 
dać może człowiekowi, a połowa żyje w 
dostatku—gromadka sierot, nawpół naga 
—drży z zimna i głodu. 

Wydziedziczeni! 

Gdzież są serca litosciwc! Gdzie 
choć iskra współczucia dla tych istot nie- 
szczęśliwych, które nie z własne: przecież 
winy w poiapku doi swoich brną przez 
odmęty nędzy i zapomnienia?! 


zimnym potem, 
ciągu. 
Brodaty jegomość zawiadomił Ko- 
tomkę, że policja pozwoliła oddeklamo- 
wać dwa wiersze: i 

„Kiedy cały pogrążony w marzenia, 
Młody korpus ja schylau ku tobie.,.* 


Budził się oblany 
zapalał lampę i ku? w dalszym 


oraz: 
„Powiedz mi, czemu z taką tęsknatą 
Iz bólem patrzę czasem na ciebie?... 
Brodaty obiecał przysłać powóz, 
podziękował i prosił o niezrobienie za- 
wodu... 
— A publiczności du... 
dzie? — szepnął Kotomko, 
zębami. 
— Prawie wszystkie bilety są już 
sprzedane. 
Gdy nadszedł dzień koncertu, bla- 
dy i osłabiony poeta, bojąc sią opóźnie- 
nia, ogolił się i uczesał 4 Samego rana, 
potem zjadł dwadsleścia surowych jajek, 
aby głos brzmiał,dźwięczniej. i 
Wdowa Maruchina, osoba obyta, 
znająca się niezgorzej na wszelakich 
koncertach, zaglądała cząsto do pokoiku 
Kotemki i dawała mu rady. 
— ŻZegarka pan nie bierze? 
— N-n-nie mam zegarka — dzwo- 
nił zębami Kotomko. 

— Nie szkodzi. Nie trzeba. Ar- 
tyści nigdy nie noszą na gsceuie zegar- 


dużo bę- 
dzwoniąc 


sów.  Publicznosó zacznie podnosić 
pana do góry, zogarek wypadnie i pa 
nic. Ręce pan upudrował? Należałoby, 
[ ła tu u mnie kiedyś pewna 

orka, to nawet ona pudrowała. Pan 
tam ramiol pu rowad, bo pod 
marynarką nie w L6, le IGCe konie 

nie. Żaraa przyniozę puder.- Z przy” 


je3zczo jsuna rada: niech 


niia większość mieszkańców amusaona 
jest w.ten cukier się zaopatrywać, to 
widsimy, Że wawel gdyby Nagistral 
przez 2 dni pomostałe wywiózł iż Wa- 
gonów, Co jest mała prawdopodobne, to 
i tak niezumeżas udneść m. bodai 2x 
niedołęstwo Magistrackie doplaci na ou- 
krze conajmniej 4ń0 miljonów mk. t, j, 
około pół miljarda, przyosem te gumy 
pójdą w ręce paskarzy i epekulautów, 
ludność nie zdaje sobie sprawy jak 
drogo koszinje miasto gospodarka czer- 
wonych ojczymów. Ołekawi jesteśmy, w 
jaki sposób zostął podzielony ewkier ż 
przybyłych 8 wazonów? 
edi a= 


Może ojcowie wialu 2» iych chłopców 
oddali życie swoje za wołnoćć kraju, 2 
której tak hojnie dziś kerzystamy. Jeżeli 
tak jest, lo jake społecscistwo spiaca 
święty dług wdalęcsności dia ich dsieci— 
sieral? 

Hańba takiemu miastu, takiemu spe- 
łeczeństwu, co zapomina w dostatku © 
najówiętszym obowiąsku, e  obowiąske 
współczucia i niesienia pomocy polrsebu- 
jącym, o obowiąsku łagodzenia doli sie- 
tocej! z 

Hańba bogaczom, którzy pozwalają, 
aby w coniu ich pałaców zamierały w nę- 
dzy dzieci pzoletarjatu, tej ostoi ieh bo- 
gactwa, dzięci sieroly, 

A. A 


p epa * 


$aramuszki. 


Polska jesień. - 


W polach gwary Cornz cichaze, 
Mniej w eałońcu promieni, 
Napełnione brogi, śpichrze, 

O, polska jesieni, 


Chłopek liczy peleme wory, 

Z radości się mieni, 

Ze znów dałaś mu zysk spory, 
O, polska jesien)! 


Próżno trawię dnie i moce, 
Mam pustki w kieszeni 
J nie dla mnie twe owoce, 
O, polska jesieni! 
Św. 


Bo ina- 
Zoba- 


wię par uśmiecha, koniecznie! 
czej publiczność Lydzie sarkała. 
czy pan | 

Kotumko ełuchał i drętwiał. 

O piątej, zupełnie już gotowy, 
wieszoz z upudrowanemi rękoma sie- 
dział w swym pokoju I szeptał drzącemi 
usty : 

Powiedz mi, czemu z taką tęsknotą... 


W głowie było pusto, w uszach 
dzwoniło, w sercu mdłości. 
— | pvco mi to było? — ję:zał. 


Żyłem sobie spokojnie... „i z bólem pa- 
trzę”... żyłem oicho... nie! skusiło mnie, 
psiakość —sławal.. <i z bólem patrzę 
czasem“... No i masz tu sławę! „Młody 
korpus ja schylain*.. Znów mi się pb- 
plątało! | 
Czekał bardzo długo. Gospodyni 
wyraziła nawet przypuszczenie, że Za- 
pomnisno o nim i że nikt po Kotomkę 
nie przyjedzie. Ucieszył się. Dostał 
rumieńców, poczuł nawet gpetyt, lecz 
nagle, kwadrans po' dziesiątej, 1 ktoś 
gwałtownie zadzwonił i do pokoju wpadł 
maleńki brunecik w paltocie i kapeluszu. 
— Gdzie jest panna Kotozako, gdzie? 


Oj, Baże, Boże! — ryknął w jakiójś 
rozpaczy, 

— To ja.. to tu.. —  bełkotał 
poeta. ` 

— To pan? Pardon! Myślałem, 
że pan jest kobietą... Takie jakieś 1qae 
zwisko, że niewiadomo... Wszystko 
jedno: Bardzo mi przyjemnie. 


Chwycil;postą za ręką i krzy cźał 
rozpaczliwie. 

— Panie, ch pan  zrozumig, lże 
pan jest deską! Brzytwa Deska ka- 
tunku, jak togsig mówili, brzytyą togas 
cychi „Kozumjo apang, Nisl  Nikogol 


a= — m e ŘŘŮŘ 


"N 286 


ZE 


umi iż 
alendarzyk 
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Juśre Piotra 

Wschód słońca © m. M 

Zachód - om. 12 

Wachód hbiężyce 6 m b 
Średz Zachóć | * 13m. 4i 


— W sprawie lehwy w hotelach. Nie- 
dawan pisaliśmy o zbyt wysokioh cewach 
za pokoje wshołelach. Obecnie sprawą tą 
zpińżeresowały sie władze miejskie. Urząd 
miesskaniowy otrzyma! od. Komisarjatu 
Rządu, referat walki z lichwy, opinię 
ca do kalkniacji von whotełaeh. Wedlug 
tych obliczeń ceny w hotelach mogły być 
podwyższone w miesiącu wrześniu jedy- 
nie a 16 proe., a nie o 100 proc. jak to 
wiańciotele hoteli nłeprawnie podwyższył 
podając przyłom do wiadomosci publics- 
nej fałszywą kalkalację. 

Pozatem jak stę dowiadujemy spra- 
wą tą zajęła się prokuratorja, a na sa- 
sadzie oduosnych przepisów winni (dzin- 
łający w zmowie) ulegają karse od roku 
de 16 lat więzienia. bip 

-— Ma lastytut Gazowy. Dla uczcze- 
bia p: Kleonory Koziołkiewiozowej skła 
da nanoczycielstwe 8-kl. Gimnazjum Zeń 
skiego Janiny Pryssewiczówny 50,005 
mh. (pięśdziesiąt tysięcy marek). 

—- Choroby zakażne, W esanie od x 
du 14 bm. zachorowało w ŻodBi: na ty- 
fus bransuny 30, a csogo amarlo 14 Na 
grużlicę zmarło w tym czasie 14 osób. 

— Teraz się spieszą! Do Rady Miej- 
akie] wpłynął wniosek Magistratu, w 
sprawie podwyższenia poborów praduw- 
ników miejskich względnie mnożnikuga 
miesiąc październik r. b. Sprawa ta 
znajdzie się na porządku dziennym ju- 
trzejszego posiedzeniu Rady  Miezskiej. 

Z Rady Miejskiej. Wczorajsze po- 
piedzenie Rady Miejakiej s powodu bra- 
ku quorm nie odbyło się. 


Teatr, muzgka | sziki. 


Jeatr Kiejski, Cogialniani 61. 

Dziś w Teatrze Miejskim wielkie 
artystyczne Święto: preimjera „Peer 
Gynta* H. Ibsena. Przepiękna nowa 
wystawa. ldział przyjmuje cały zespół 
4. Karolom Adwentowiczem na czele. 


Orkiestra Symfoniczna. Balet.  Reży- 
terja dyr. ii, Harwińskiego. 
W czwartek „Peer Gynt'. Przed- 


stawienia fozpocaynają sią punktualnie 
o 8.16, 


ROZWOJ ZO AOR A I E „SOLNE E FE" a a | 1ESE==H"—| 


Posłaliśmy po artystów trzy powozy. 
Żaden nie wróoht Aoo ja mówiłom ? 
Wziąć od nich zadatoki A Markin mo- 
wir piel, Ruaumie pan? Publiczność 
nie ma o niozem pojęcia! Mysli, że 
jak przyszła na koncert, to zaraz wazy- 
stko: i śpiew, i taniec, i muzyka. Iia 
czego nie chtvą czekać, dlaczego? Na 
miłość Boga, prędzej! Jakiś skrzypok 
idjota — rozumie pan? — to ou pięć 
minut „pomachał ze smyozkiem* i po 
szedl sobie. My prosimy Łis, a en po- 
wiada, że jest nieogolony. Jak się w 
panu podoba? No, jedziemy! Gdzie są 
pańskie nuty? 

Nie mam nut! — szepoął ko- 
tomko zmieszany. — Ja przecież nie 
gram... 

— Mniejsza z tem, ktoś już panu 
zaakompanjuje. Tylko nuty pan dawaj! 

Zjawiła się gospodyni i zaradził. 
biedzie. Znalazła nuty: „Muły Rubin 
stein“ na cztery ręce. 

Wyssli. Pierwszy szedł brunst, 
za niw Kotomko, trzęsąc się i potyka- 
jąc jak baran: — łagodny i ukarbowany. 

— Pan wybaczy, powozu niema. 
Zaden nio wrócił. Ale jeżeli pan chce, 
to służę dorożką. bonusimy wszelkie 
wydatki. 


Wsiedli do dorużii, brupoi bawił 
cele rozmową: 

k ta 0j, Bożel OG, kłopotów, col 
Po Bunina duuszę szóże pojechać! 

Nie wie pao Cąusem, ozy on nie Śpi 

w. mieszkaciacihgry watnych ? 
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Spoowa c posieje w fasrye 
- Nof ALF ì 

aW fabryce Weissa (ul. Wól- 
Grań 


ia 2065) zepsuł sią„motog,i ro- 
bonicy z tego powodu byli pozba- 
wieni prac y w ciagu kilku dni. Gdy 
zaądaji od fabrykanta za czas stra- 
Mny zaplaty, fabrykant żądaniu te- 
mu odmówił, 
Wobec czego robotnik Kozłow- 
Ski zaskarżył wymienioną firmę do 
Sadu. W dniu 16 października r. b. 
A Pokoju 5 Okręgu rozpatrywał 
tę sprawę i w rezultacie skazał tad- 
brykanta na zapłacenie przypadają- 
£yGh należności wraz z kosztami 
Bądowejni  roboinikowi Koslow- 
skiemu, 
i Pozostali robolnicy winni z te- 
E0 powoda zażądać wypłacenia tm 
należności za czas postoju. 


Sport. 
Piłka nożna. 
Me:ze lokalne, 
LKS— Turyści 4:0 (3:0). 


Zawody 'Towarzysko-kasowe skoń- 
 Gzyły się przegraną i to stosunkowo dość 
Wysoką Turystów, może nawet i mieza- 
służenie, bo mając przewagą po przerwie 
nad ŁKS trochę zdekompletowanym, tyl- 
ko wskutek pecha nie zdobył ani jednej 
bramki. 4 drugiej strony do zerowego 
śwyciosiwa ŁKS-u dużo przyczynił się 
go bramkurz Fiszer i obrońca Piotrow= 
„ Ski, Sędziował p. Fiedler wśród częstych 
| uwag graczy a zwłaszcza p. Kowalskie- 
RO, który, będąc sam sędzią — rzecz 
dziwna -—. nie chciał sią pogodzić z ruz- 
tirzygnięciami sędziego. 


| 28 p. > K. — 7 p: leg. (Lublin) 9:1 (7:0). 


S. K., jak było do przewidze- 
nia a TMOA pobił swego rywala i 
we sę do tytułu mistrza W, P. i 
mię Zi Już do dalszych rozgrywek o 
ustrzostwo „armji jako jeden: z najpo- 
ważniejszych pretendentów. Szkoda tyl- 
0,20 w drugiej połowie Lego meczu nie 
kontynuował gry wspólnej, kombinacyj- 
nej, a zmienił ją na indywidnalną i so- 
lową  Będziował p. Joss. 


Widzew — ŁKS lii. 7:0. 
Hakoah — Achduth 2:1 (0:0). 


Efecze K we. 
Polonja — lis. -2 (6:2). 
Mecz ten, rozegrany w Warszawie 
Przyniósł stosunkowo b. wysokie zwy- 


Gięstwo Polonji, która ma to do zawdzię- 
żenia przedewszystkiem sędziemu (oczy- 
Wiście członkowi Polonji), sprawującemu 
e obowiązki b. słabo a nawet stron- 
Lie. I tak padły bramki: pierwsza z 
szału karnego, podyktowanego niesłusz- 
nie, 2-ga z jaskrawego offstdu i podo- 
me d-ta, Także rzut karmy przeciwko 
zi był, podyktowany błędnie. Grze, 
Wea b. ciekawej, bardziej i właści- 
ki sj oopowiadałby wynik 2:1 dla Polonji, 
o a po meczu sama ją tak oceniała, 
fa majac swego niezadowolenia Z nie- 

chowego E AOA S YJ cja are Do pauzy była gra 


Szefostwo 


łów, lub wszystkie. 


Do oferty musi. być dołączone świadectwo fachowego uzdolnie- 
nia i solidności kupieckiej, gwarantującej ewentualn. uskutecznic- 
| Die dostawy, oraz kwit złożenia w kasie Skarbowej w Łodzi wa- 
djum w wysokości 2, miesięcznej wartości oierowanych artykułów. 


rarte ppo przerwie zdceydowana prze- 
d-i ga Ilniena, która Się nie mogła wy- 
razić cyfrą tylko dzieki wspaniałej grze 
brankarzau J. Lotha. Union wyjechał bez 
Witaczka t Brauera i skończył grę w 10 
(Werner br. został potłuczony) a Polo- 
na w-4.(Ekmchowicz zerwał sobie ścię- 
gno a Zeleohowskicgo wyprosił sedzia z 
boiska. 


Wisła (Kraków) — K. S. Legia 3:0 (F0). 

Picrwszy mecz Legji, powstałej z 
fuzji dwu warszawskich klubów: Korony 
i WKS skończył się jej porażką. Wisła 
grała z kilkoma rezerwowymi i skończy- 
ła mecz z 3 graczami. Trzech Wiślaków 
usunęło się z gry % powodu 
Legja grata h. ostro. 


Warta — Pogoń (Lwów) 1:1 (0: 0). 


Zawody o mistrzostwo Poiski, roze- 
grane między mistrzami grup południo- 
wej i północnej zakończyły się w Pozna- 
niu wynikiem remisowym. I)rugie spot- 
kanie, rozstrzygające o tytule mistrza 
Kzeczypospolitej, odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę we Lwowie. 


Cracovia — Floridzdorf 6:J (3:1). 


Cracovia znów dowiodła swej dobrej 
klasy, bijąc tymczasem zdecydowanie i 
wysoko pierwszoklagową drużyną wie- 
deńską. Meca odbył sią'w Krakowie. 


(m) 


ta, SĄ 


Niebezpieczna szajka 
bandytów przed Sądem. 


Sąd okręgowy rozważał *onegdaj 
sprawę 6-ciu bandytów oraz 3-ch pase- 
rów, którzy skupyweli zrabowane dob- 
ro. W styczniu r. ub. dokonano napa- 
du na zagrodę Bartłomieja Oborek we 
wsi Młynek pow. Brzezińskiego. ` Rabu- 


sie zamknęli wszystkich domowników 
w piwnicy, poczsm jednak wyciągnęli 
Oborka, aby wskazał im, gdzie ukryta 


są pieniądze,  Zrabowawezy różnych 
rzeczy wartoś0i pół miljona mk, bandy- 
ci zaprzągnąli parę kopi do wozui 
zbiegli, 

W kilka dni później ta sama szaj- 
ka rabusiów. napadła na dom Romana 
Polkowskiego we wsi Trupianki pow. 
Łódzkiego gdzie zrabowano garderobę, 
obuwie, wieprza, parą koni, wóz “oraz 
gotówkę w walucie niemieckiej i pol 
skiej. 

Dzięki energicznie prowadzonemu 
śledztwu zdołano wszystkich sprawców 
napadu aresztować. a mianowicie: K. 
Kina, F. Troczyńskiego, W. Pietrzaka, 
B. Kaźmierskiego, A. Urbaniaka i 
Putkę, 

Również aresztowani zostali pase- 
rzy B. idczak, F. ldczak, A Urbaniak, 
Ch. Sniatowski, S. Kin i S. Ulato wska. 
Na rozprawę nie stawili sią B. Idczak, 


przebywający w wojsku, S Kin oraz 
zmarła S. Uletowska. 
Oskarżał pprokurator Jewniewicz 


zaś obronę wnosili adwokaci: Busz, As- 
kanas, Dickstein, Karelski, Kobyliński i 
Plauer. stole sędziowskim zBajdo* 
wały się Ma dowody rznożowe: Kara- 
bin, browning, banknoty itp. Podsądny 

. Troczyński przyznał się do udziału w 
napadach do spółki z innymi  podsąd- 


Intendentury O. K. IV, Łódź, ogłasza niniejszym 


my R na roczną arendację ziemniaków, siana, sło- 


Y, kapusty kiszenej i słoniny dla garnizonu Łódzkiego 
i " -g0 listopada 1922 r. do l-go września 1923 r. 
Dostawa może obejmować jeden z wyszczególnionych artyku- 


Bliższych Informacji w sprawie warunków arendacj', wypełnienia 


ofer ty uuL 
hia 37) cod 
ch tty na 

| muje do duia:2 


biaa 


życie wypełalone w zapiećzętow 
paździewniką bor. poiat 12: Okręgo wa Komisia Zakupów, 


ZN ZA WEZ i ZO ZZO ON RAY A 


T a ATE OTT] T E RE EOE E | 
| Konkurs na dostawę. = 
(Łódź, ul. Zachod- 


la referent Okręgowej Komisji SU 
„iennię z Wyjątkiem świąt od godz. 


) kosertach: przyj- 


m., An > Paka 1 NĄ, 
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nymi. lnicjatorem miał być Urbaniak. 
Oskarżony Pietrzak symuluje obłąkanie 
i nie odpowłada na pytsnia. Kazimier- 
ski przyznaje się do udziału w jednym 
napadzie zaś Kin oświadczył, iż był 
wynajęty.jedynie do. powożenia koni. 
Również przyznał się Putek, Urbaniak 
zaś do udziału w napadach nie przyz- 
na? się, Paserzy również do winy nie 
przyznali się. 

Swiadkowie dowodowi potwierdzili 
w zupełności akt oskarżenia. 


Sad ogłosił wyrok elazujący Kae 
rola Kina na 8 lat ciężkiego więzienia, 


Pietrzaka na 6 lat, Kazimierskiego i 
Putka na 4 lata każdego, Trtczyńskiege 
na 3 lata, Urbaniaka na 10 miesłęcy 
wiązienia zmniejszając karę o połowę 
na zasadzie amnestji. 

Pozostałych oskarżonych sąd uniee 
winnił, bip 4 


Ujęcie: sprawcy krądzieży w kościołach 
św. Stanislawa Koętki i św Krzyża, 


Jak już donosiliśmy, kilka dni temu 
dokonano świętokradztwa w kościele św. 


St. Kostki. Zawiadomione o powyższem 
władze policyjne wszczęły energiczne 
śledztwo pomimo to wszakże sprawcy 


świętokradztwa udałoby się prawdopo- 
dobnie ujść bezkarnie, gdyby nie o0ko-. 
łiczności, które się przypadkowo 


przyczyniły do wykrycia 
sprawcy 


świętokradztwu, oraz paserów. 

Otóż onegdaj do 7-go Komisarjatu 
policji zgłosił sią handlarz Chaim Łaż- 
nik, zam. przy ul. 6 Sierpnia 29, i za- 
meldował iż niejaki Artur Lange, zam. 
przy ul. Leszno 56 usiłował sprzedać mu 
górną część 


kielicha kóścielnego. 
Na zasadzie tego meldnnku policja 
zaaresztowała Langego, 
a podczas rewizji osobistej znalazła przy 
nim dolną część tegoż kielicha z napi- 
sem: „Wielebnemu ks. Wincentemu Ty- 
mienieckiemn na pamiątkę od życzli- 
wych". Lange wzięty w Komisarjacie 
pod krzyżowy ogień pytań, 
przyznał się do święte- 
kradztwa 


w kościele św. Stanisława i oświadczył, 
że skradzione rzeczy, których przy sobie 
nie ma są ukryte w tymże kościele. Na 
skutek tych zeznań wydelegowano wraz 
z aresztowanym kilku policjantów do 
katedry, gdzie znaleziono na ambonie 
pod stolikiem ukryte 


dwa naczynia niklowe, H 


przeznaczone na Oleje święte, zaś relik- 
wie znaleziono na chórze w szparze mię- 
dzy podłogą a ścianą. 

W. ciągu dalszego dochodzenia Lane 
ge przyznał się również do świętokradztw 
popełnionych w kościele - św. - Krzyża w 
dniu 12 stycznia i 28 września r. b., oraz 
wskazał pasera 


Willy Kona, 


zam. przy ul. 6 Sierpnia Ne: 29, któremu 
rzeczy pochodzące z obydwóch kradzieży 
sprzedał. Przy przeprowadzonej rewizji 
w mieszkaniu Kona znaleziono kiika 
sztuk srebrnych wot, które zostały przez 
księdza Nowiokiego poznane jako skra- 
dzione w tymże kościele w dniu 21-go 
września r. b. 

Wobec tego Kon wraz z langem 
zostali przesłani do nrzędn śledczego čec- 
jem dalszego dochodzenia, (bip) 


dchwytanie niebezpiecznego alerzyst! 


(Pseudo hrabia Potocki i 


Jeszcze przed wojną za, zabójstwo 
swej kochanki skazany został na ciężkie 
roboty mieszkaniec Łodzi Antoni Jądrys. 
Zm czasów Kiereńskiego atoli udało się 
katorżnikowi zbiec do Mińska i dzięki 
niepospolitej wprost zręczności nabył on 
w Mińsku cukiernię. Podczas przewro= 
tu bolszewickiego w r. 1917 postanowił 
Jędrys powrócić do miasta rodzinnego, 
Łodzi. Wystarał się on o paszport na 
imię i nazwisko 

Antoniego Połockiego 


i znalazł się ną granicy w, Baranowi- 
czach. Władze niemieckie przeglądając 
paszport eks-katorżnika i zauważywszy 
nazwisko Potockiego zapytały się z ja- 
kich Potockich ród pana Antoniego się 
wywodzi i czy są to hrabiowie Potoccy 
4 Warszawy.  Otrzymawszy odpowiedź 
twierdzącą, okupanci dopisali w pasz- 
porcie „von“ przed nazwiskiem. Usłu- 
Żni Niemcy wystarali się też dla kator- 
żnika o automobil i odesłali go do ło- 
dzi. Jędrys, posiadając większy zapas 
gotówki i biżuterji, przedstawiał się za 
bogatego szlachcica i z powodzeniem 
robił „hrabiego“, W Łodzi otrzymał on 
dwa pokoje w hotelu „Savoy“, gdzie 
otoczono rzekomego hrabiego wielkim 
szacunkiem. 

Tu jednak po pewnym czasie policja 
niemiecka poznała się na całej maska- 
radzie i „hrabia“ 

znalazł się pod kluczem. ; 

Ponieważ znaleziono przy nim wię- 
kszą sumea pieniędzy, biżuterją oraz re- 
wolwer sąd niemiecki skazał go na 12 
lat ciężkiego więzienia. ~ Osadzony w 
Mokotowie doczekał się wygnania oku- 
pantów i w r. 1919 znalazł się na wol- 
ności. 

Tu znowu eks-katorżnik i hrabia 
przemienit się, przybywszy do Łodzi, w 
urzędnika policji śledczej i z powodzó- 
niem wyładzał pieniądze od osób oskar- 
żonych przez b. władze niemieckie 4 
za podrabianię h.n:notów. 


„agent* policji), 


Nastepnie przeniósł się do Kalisza, 
gdzie również Żył z szantażu. Jednak 
noga mu się poślizgnęła a pseudo-agenta 
uęto i Sąd Okręgowy w Kaliszu skazał 
go na półtora roku więzienia, 

Po odcierpieniu tej kary adał się 
Jądrys ze swą kochanką do * Tmblina. 
Tutaj na targu końskim uśpił on chłapa, 
sprzedającego konia i pobrał za niego 
niego należną sumę. Posiadając „forse“ 
powrócił Jędrys do Łodzi, gdzie znów 
począł myśleć nad nuciułsniem gotówki 
dzięki naiwności swych ofiar. Irzecho- 
dząc ulicą Zarzewską ujrzał Jędrys no- 
wo budujący się dom. Skombinował on 
w lot, że człowiek budujący w tak cięż- 
kich czasach dom mieszkalny musi posia- 
dać większy zapas gotówki. Wszedł on 
do właściciela domu, któremu przedsta= 
wil sią on jako agens policji i zażyyiał 
okazania mu całej posiadanej w domu 
gotówki między którą miały znajdować 
się fałszywe banknoty. Przestraszony 
gospodarz wyjął z kasy 200,000 marek. 
które rzekomy agent kazał mu zabrać 
ze sobą. Obaj wsiedli w doreżkę i po- 
jechali do urzędu śledczego. Jądrys 
wszedł na górę, a wystraszoncenu kū- 
mienieznikowi kazał czekać w _ dorożce. 
Po chwili wracając do dorożki zwrócił 
się „agent“ twarzą do klatki schodowej 
i głośno, niby odpowiadając komuś za- 
wołał przyjdę, gdy będzie komendant 
trzeciej brygady i wsiadł w  dorożkę, 
której polecił jechać do fabryki Heblera, 
gdzie miał AR aresztować jeszcze 
kogoś w podobnej sprawie. Przybywszy 
na miejsce Jędrys polecił naiwnemu go- 
spodarzowi aby mu zostawił te „fałszy- 
we „dwieście tysięcy marck i zawołał 
kogoś z fabryki. Aresztowany usłuchał 
rozkazu i wszedł do fabryki, a Jędrys 
ulotnił się. 

W tych* jednak dniach wywiadow- 
com policjiudało'*się 'wpaść na trop 
sprylnego aferzysty, który wczoraj zua= 
lązł się: zzowu pod kluczem, bip 


pæ- 
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Dziś największy tilm obecnego sezonu 


w 7 odsłonach pełnych głębokiej treści, nastroju, wielkiej 
gry it niebywałej w dziejach ekranu techniki z przepiękną 


Przepych wystawy! Sceny masowe! 


Ir nr Ceny zwykicl 


zli 


"Kino Spółdzielni 
PIORNIK KństWORYCH 


Sienkiewicza Na 40. 


i Lily Kanion 


Wielki monumentalny dramat w 6-ciu aktach. 


2-ga I o8- 
tatnia so- 
rja p. t. 


fi Dziś i dni następnych, 
ZENERA. E E 


Pierwszy raz w Łodzi, 


Największe w Łodzi 


Nino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 
COSOOOOSOCOSŚSSO 


Za zgodą Magistratu biedni mieszkańcy m. Łodzi 
bedą mogli w roku 1023 korzystać-wyruntów imiejskich 
(zagonków) pod uprawą ziemiopłodów. 

W razie zgłoszenia się dużej ilokci refiektantów, 
peruenit będą mieli członkowie Stowarzyszenia 
nwalidów Wojskowych, ‘weteranów i Zwi: qaków Robot- 
niczych. 

Biuro przyjmujące zapisy czynne będzia od 18-go 
października do 15 listopada r. b. w poniedziałki, śro- 
dy i piątki, godz. 4—8 pp. w lokalu, uł. Moniuszki 10, 
1 p. (wejście front w bramę). 


Soa sa Podziału Zagonków. 


W rolach 
głównych: 


Miwiętszy: Magazyn we toi. 


Chrześcijański Jormark Łódzki 


44, Piotrkowska 44, 
U nas najtaniej, bo na I piętrze. 


Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo- 
nowe towary wszystkie nasze działy. . 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie. 
Podszewki, Białe towary bieliźniane. 
Ręczniki, Barchany, Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Gałanterję, Obuwie. 
Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna UK krawiecka wykonywa zamówienia, 
t Urzędnikom i Urg dniczkom, ja - 
Uwaga: F Se Bori d sferom MSózesh n Jakia 


SIWA sprze- na raty. 


Dzielna Ne 20. 
Telefon 13-84. 


x dn. 19 października 1022 r. 
Czwartek, o godzinie 8.30 wieczorem 


3-ci Koncert Abonamentowy 


z cyklu „,tJicikich Solistów 


EWĄ 


DIDUR 


Słyuna dplowaceka, primadonna Toatru „La Boala” 
w Modjołanio. 


„ AROLD 


FOLBDESVW 


4 
a Wiolonczelisła Gwiątowej sławy.[] 
J Przy Tortepianio: Dyr. Teodor Ryder, 


Szozezóły w prozramach. pA 
i: 


SALA FILHARUAGHJI, 


dajemy 


EREI PORT EW PTR ODRA PAS RARA 


Dywany! Ml głów w sów | 


Łóżka metalowe Konrada Jarnuszkiawicza. 
Całe urządzenia do stołowych, sypialnych, salonów, 
gabinetów oraz kuchnie białe, Biurowe meble i 
krzesła Thoncta, poleca w dużym wyhorze Maga- 

zyn Mebli 


Wł, Romiszowskiego, Piotrkowszu 116, I p. front. 
TELEFON Zi — GI 2057—6 


Ogłoszenia drobne. 
AAA Na wypłatę 


Orube, ciepłe wełniane chustki, 
węelury na płaszcze, firsnkf, jed- 
wabaa trykolina, szewioty, Ki- 
bńskiego 40, Deon Rubaszkin. 


Program wypołnią: 


(jrabowsni Piotr zagubił kartę 

urlopowa, wydspą przaz P, 
m U. Toruń, oraz książką związ 
kową „Psaca”. 2033-—3 
Princ Paweł ragutił dowód o- 
1i sobisty, wydany w Łodzi. 
P sdzierski Stefan zagubił kartę 
AR AB A urlopu, wy- 


RUTAN TT 1 PUCETE TETE] 
uj | Bi „a do VAD w kanie Fiiharm oni codziennie ol godz. 10 I oi —?7 w, 


Wykwal EMR tkacze 


Akuszerka * Olsz< w. dang w ROLE 2580—3 

z" + rw z ‘ina a pias z 

do nowych kortowych krosen e znów Sienilumija i. POKI zena GRĘ 
AlISRKA D4. OG84—2 


ZE Kil- 
103. 


OZorea Puei 


zgłosić się mogą z dobremi świadectwami do fir- ~“ — V  sziego 103, 
í ge Oskar Auni ty mczaso- 


my Goński i Kqgelman, Sp. Ako. Potrzebni stolurze 


wą kartę demobilizacji, wy- budowiaol I mcenlowi, Zgłaszać 
ul. Staro-Wólczańska Nr. 9. daną w Jabłonnie __ 2693—1 się Kitińskieco 122 4700-3 


Wydawoa Tarra Wojewódzki N. P, E. V'ioczono w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


Przaz wieki szerzy mię jej sławy echo, 
e (hoć urodzona pod uboga strzechą, 
Olśniła gonjusz sławnego malarza, 
Spętała serce stratega—mocarzA. 


ytatnia miłość Admirala NOKON 


Reżysocja RYSZARDA OSWALDA. 
Muzyka pod kier. Z. GANDOMIKKSRIEGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i świąta o godz. 3, w dni powszednie o 5p,p., ostutni segus o 9.15 w. 


UWAGA: Dla Cełonków Spółdz. Pracowników Państwowych zniżka 50 proo. 
Dla urzędników Państwowych 25 proc, ra wyjątkiein solót, niogplol I świąt 


ar zm _ 


„Hrabia CHA ya | 


EWĄ MA 


Utwory muzyczne w EWĄ orkiestry pod dyrekcją p. M. LEWAKA. 
Piorwsze przedstaw, po cenach zniżonych. 


TOONANE TOKUNI aiias aw 


w roli 
głównej. 


Największa sensacja sezonu. 


„PIEKIELNY PLAN” 


droga serja niekywałego obrazu p, t. „Broken Goin" czyli Tajemnica miljardowych skarbów”, 
Dramat w 6 aktach według słynnego dzieła amerykańskiego Vernego—limersou Hough'a. 


Eddie Polo, Hugo Lubek i Grace Cunard. 


Nierwykie potężne bataliatyczne momenty porywające wyobraźnię ludzką. 
Kekordowa walka amrrykańukiego boksu 


Dr. J. SZREIBER 


i: Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Dr. med. BRAUN 
Speonjalista 
Chorób wenerycznych, 


nych, moczopłuiowych. 
Przyjm. 10—1, 5—8, panlo 4—5 


Południowa 23. 


skór- 


Dr Dziwie? 


Ordynator Szpitala Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Piotrkowska 50. 
Przyjmuje: 


od J—ll i od 4-—7 
KUPUJĘ: 


płacę 100 proc. drorej za złoto, 
srebro, brylanty, zeby- stuszns, 
garderobę, kupy pluszowe oraz 
azale czarae. Proszę się przeko- 
nać. Zachodnia Ne 3X, poprzeczna 
cfizyna, a m. i2. L. Milicu, 20 


MZ W. 


FTS Ea 


e: CEJ PEL ANOLIW IiE 
, í topi ak io 
| otrzebny ` | AR 
bralts, Ceg alniana 32 253% —1 
5. . z4alk zsIiewE 
Potrzebni 4 end 
na dsmaky i nierkĄ parową ro- 
botę, oraz chłopice d> psraktyńł 
unmuicjący czytać I pisąd Skaw- 
roński, Zielona 15. 285 | 


Stolarzy zdolnych 
przyjmie stotaraia Napiorrow- 
skie AFEC SB 7, 2663--6 


Sprzedaż bielizny 


tryżotówef tfandlującym procent 
Justa li, mieszk 


Przex czar piękności i kobicty spryt 
A niziny nędzy wdarła się na Szckft, 


AAE 


OS 


— T; 


liajeczne karkołomne trykl. 


Zdoina 


buchalterka 


pracująca w jadnym z najpó” 
waźgiojszych Banków w £odźl 
ibległa - masgzynistka) posnt 
kują dod. zajęcia w godz. wi 

ezorowych (0d 6-8). Loskawo 


oferly sub. „Bankówka” w Ad- 
ministracji 


PRZE 


m (l ) 


z kaucją Mk. 50,000.— 
poszukiwani. 
Zgłaszać się do biura Pol- 
skiego Czerwonego Krzyż 
w godzinach od 9—3 p. P 
Piotrkowska Nr. 96. 


EELER 
Na ulg 


firanki, obrusy, ręczniki, 

płótna, towary damskio 1 
męskie 

CH. MARKOWICZ i S-ka 


Piotr Wa 37, w podwórziłe 
ae OPEET 
sa WIRE ae OU wad 


Sti ecrewski Antoul / zagukił 
katz bezterminowczo urit 
pu, wydoog w P., K.U wt ogł, 


prste Juljanna zagubia kan 


1 od paBzpartn, Wi vijg 4 
fabr. Hetnzla i Kunilzece, i 
q pibe 6T Piate zapa. il irgiti 
mację od paszportn, wyłaśń 
z Í br. Gviara nik 
——- ——— 3 
Weet u. THY zorta ap 
wadzona ua Górce W.dzew” 
skłej suczku, rasy Kg elekt 
fvkterjar, biala, kusa z czarno 
-pa 'palanym łebkiem, wabł 2/0 


ZOLKA. Uz asza wę odpowi” 
dzić do 9 kom. P, P. Widzew 
inb na ul Sycha 6, Mroarowskl_ 


Reduktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK. 


| 


